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Dziennik Di 
P r e n u m e r a t a * -

Miefscowa i odnnszeniemjA jl __ 
Zamiejscowa z przesyłka * ' 

Ceny ogłoszeń r 
Zi wiersz mil za tekstem (12 lamo­
we) 25 P-. w tekście. (6 .tamowe! 
70 ir„ w drobnych za wyrai 20 ir 

WTOREK, 10 SmZHW W M L «-* 

221.820.000 zł. 
nadwyżka wywozu w roku ub. 
Bitans handiu zagranicznego • sły do sumy 177,5 mB9n. zł. w li-

Poteki w 1932 r. zamknięty zo- s.apscfefe. Ostatni rriiesiiiąc r. tub. 
•fał' sałdem dodarnicm w wyso- t j. grudzień przyrtióśł lekki spa 
koki-221.820:000 zł. dek obrotów zagranicznych Pol 

Według prowizorycznych obK ski. 
czeń. wywieź l iby w ciągu ca- f Zwietazenie przywozu do 
tego 1932 r. 13.503.539 tom towa Pofeki w drugiej polowie r. tfb. 
rów o wartości. 1.083.801 tys. zł.' nosiło charakter przypadko-
Do Polski przywieziono w r. ub.! wych odchyleń od wyjątkowo 
1.786.801 ton towarów za sumę njsfkiego poziomu" naszego impor 
861.981 tys. zł. Nu, wzrost zaś naszego eksportu 

Najniższe obroty zagraniczne i w tym samym czasie był przede 
Polski w 1932 r. były w czerw- j wszys&iem objawem związa-
ou. Od lipca dał się zauważyć nym z sezonowem ożywieniem. 
pewien wzrost tych obrotów.i wysyłek' zagrawlcę szeregu naj-
które stopniowo z sumy 151,9 ważniejszych artykułów nasze-
miiioiłów zł. we wrześiłiiu wzro-1 BO wywozu. 

Scbleicber mówi znów z Papenem 
B. kamień łatiniTem i cieikim ortemy słem 

BBRL1N, 9.1. Dziś w południemfeekiego przemysłu, którzy pro 
Odbyła s5ę konferencja b. kande 
rza Rzeszy von Papera z gen. 
ScWefchorem. Na konferencji tej 
Papen poinfwimował gen. Schlei-
chera o wyniku swych rozmów z 
ttiUorom. 

Oficjalny komunikat stwierdza 
całkowita zgodność poglądów o-
bu mężów stanu. 

Papen odbył wczoraj w Dtisel 
dorfle konferencje z diwoma czo-
łowyma przedstawrtcielainć nie-

s:l<i go o przedstawienie ich dezy­
deratów kacKtlerzow Rzeszy. 

Jałt informują w kołach poli­
tycznych, głównym tematem te] 
konferencji była kwestia, za iaką 
cenę Welki przemysł memleokń 
zgodziłby się poprzeć akcję u-
tiwortenSa jednoftego frontu na­
rodowego w Niemczech z hitle­
rowcami. jako jędrnym B głów­
nych jdfco trzonowi 
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O krótszy czas pracy 
Przygotowawcze narady w Genewie 

Bunf skazańców 
w więzień u hanadyjskiem 

LONDYN 9.1. W jednem z 
kanadyjskich więzień w Der-
chester w Nowej Szkocji wy­
buchł bunt. 

Więźniowie w liczbę 500 nie 
zadowoleni z traktowania ich 
przez władce więzienne, rzuci­
li s)e po wyłamaniu się z cel na 
straż więzienną, rozbroili ją 
nslłowaii przedostać -się poza 

mury. 
Kifku z nich udało się zbiec. 

resztę zaalarmowana na czas 
policja zdołała wtłoczyć z po­
wrotem do cel. 

W czasie tłumienia buntu je­
den z więźniów został zabity. 

W'ęźniowie zdemolowali do­
szczętnie wszelkie urządzenia w 
celach i biurach więzienia. 

Odpowiedź Angljl 
na notą polaną 

LONDYN.1 9. 1. „Times" donosi, 
Iż jedna z pierwszych prac, jaką zij 
me się w dniu dzsieiszym pre­
mier Mac Donald po powrocie z UT-

DM rozpoczyna w Genewie o-
brady inijęicilzyoarodowa kcrifereo 
cja ptizyigotowawaza w sprawie 
skrócenia czasu pracy. 

W konferencji tej wezmą u-
dział wsizysukiie państwa, wcho-
deące w skład Lgi Narodów, a 
także Stany Zjednoszone i Ro­
sja Sowiecka. Ze strony potok ,ej 
wyjechał do Genewy na tę konfe­
rencję wicemi>nii«rer dr. Doleżal. 

Polata sito iwa stanowisku, że 
jaikmajszybsze zbadanie łego za­
gadnienia i omówione możliwości 
,ego rozwiązania przez ffiftęidizytta-
rodową konferencję pracy iesł 
ze wszechimiar wslazane wObec 
obecnej sytuacji jispodarczej we 
wsz.ystkiieh pań* ¥ ach. Jednocs-.e-
śnie rząd .polski uwaśa za koniocz 
ne wwiagfWnenrie przy rozważa­
niu tego (zagadnienia odrębnych 

Do Warszawy powrócił po Icrjach świątecznych p.' premier Prysłor powi­
tany na dworcu przez m'n. Zawadzkie to, m'n. Butkiewicza, podsekr. Nako-
nlecznlkoH - Klukowsklego, podsekr. L echnlckiego I wyłszych urzędników 

Prezydium R ady Ministrów. 

Rozbiły sferowiec 
Katastrofa olbrzyma sowieckiego 

RYGA, 9.1. Z Moskwy donoszą 
o dramatycznych szczegółach ka­
tastrofy slerowca sowieckiego „W. 
11", który podjął lot okrężny I 
znajdował się w drodze z Moskwy 
do Leningradu. 

Wskutek defektu motorów, któ­
re nagle przestały działać, silny 
wiatr pędzH sterowiec, pomimo "o-
zpaczliwych wysiłków załogi. 

Wreszcie załodze udało się opa­
nować olbrzyma powietrznego i 
wylądować na polu. 

Po doraźnej naprawie motorów, 

pomimo panującej wichury, dowód 
ca sterowca wydał rozkaz wy­
startowania w dalszą drogę do Le­
ningradu. 

Wkrótce po starcie motory po­
nownie przestały działać i stero­
wiec, pędzony wichurą, zawadził 
w pobliżu Nowgorodu o drzewa 
ulegając zniszczeniu. 

Załoga zdążyła uratować się 
wyskakując z kabinj 

Rozbite części sterowca zostały 
przetransportowane koleją do Le­
ningradu. 

W a l k a o ..Atlantic" 

lopu. będzie sprawa odpowiedzi na 
notę Polski, protestującą przeciw­
ko programowi radiowemu w noc 
sywestrową. 

Żałoba narodowa * 
po śmierci prez. Coolidge'a 

NOWY JORK. 9. 1. Zwłoki prez 
Ccoiidge'a przewezione samolo­
tem z Norrhampton do odeglego o 
•160 kilometrów Plymouth, pogrzi-
bano tam bez wszerk:ch uroczys;o 

ści na cmentarzu, na którym spo­
czywa już sześć pokoleń Coołid-
ge'6w. 

W związku ze zgonem b. prezy 
denta Ogłoszono 30-dniową żałobę 0 ^ „ „ j , kadłub olbrzyma morskleuo „Atlantic" wybuchł, iak wiadomo, 
! 3 2 c h rządowych C b 1 d ą ^ s z - « * » f f ? J » I ™ * totalkóff' J' 0" " „ ' « ?«*?»,/"w 

czone do połowy drzewca, asmiia 1 """*l"ch d o ''3 w a H o f c l "Puszczonego okrętu. >a zdłąclu holownik tile-
zaś będzie nosiła na rękawach prze I młeckl, francuski I holenderski usiłują każdy na własną rek« ściągnąć okręt 
paski żałobne. I do p ortu. 

warunków, panujących w poszorf 
gótaych gałęziach przemysłu. • 

Uchwały, które obecnie zapad­
ną w Genewie, zostaną pnzediło-
źone ś*-iatowej konferencji go-, 
spodarczej,' która ma się zebrać 
w Londynie — i tam dopiero ma­
ją być powzięte rx»tanowetwa, do 
•tyczące skrócenia azaisu pracy. , 

- ^ : ) * ( : 

Dymisja ministra 
greckiego 

na ile ułatnoM dłvgów 
ATENY, 9.1. — Grecki minfetef 

finansów Angelopulos, oodał się do 
dymisji w związku z nieporozumle 
niami. istmiejącemi od dłuższego 
czasu miedzy nim a premierem, w 
sprawie regulacji trredzymałodo-
wvch dtogów greckich. . 

Bo]ą się Polaków 
Hitlerowcy żądają ochrony Mazurów 

KRÓLEWIEC, 9.1#— Frakcja na sie obecnie w stanie największego 
rodowych soojałistów złożyła wlzaerożenia przez połskoŚć. 
Landtagu Pruskim wnioseki w któ | Wniosek domaga się podjęcia ak 
rym wslkazuje. że położone w po-icji pomocy dla teij części Prus, 
bliżu granicy eolsko - niemieckiej Wschodnich, celem uniemoMawieT 
Mazury, wskutek sftnego zaostrzę ma, aby likwidowane gospodar-
tna sytuacji gospodarczej znalazły stwa przechodziły w ręce Pola­

ków. 

Ałak komunistów na wolsko 
Gtottie zaburzenia w H szpan i 

• MADRYT 9.1. Wczoraj doszło Policja aresztowała głów* 
w jicznych miastach Hiszpanji 
do krwawych zaburzeń komuni­
stycznych. 

Głównym ośrodkiem akcji ko 
munłstycznei byta Barcelona. 
gdzie w ciągu dnia wczorajsze­
go komuniści kilkakrotnie pró­
bowali zdobyć władzę. 

Najgorętsze wałki rozegrały 
się wieczorem. 

Komunistów rozgromiono. 
Pod Madrytem usiłował! ko­

muniści opanować oba obozy 
wojskowe Cuatro Vientos i Ca-
rabanches. K Ikakrotnie powta­
rzane ataki komuinistów na ko­
szary i lotnisko wojskowe od­
parto. 

Jest szereg zabitych 1 ran­
nych. 

nych sprawców zajścia. W głó­
wnych ośrodkach działalnośot 
komunistycznej połieja przepro­
wadziła liczne rewizje, konfłu 
skując znaczne ilości bomb 8 
broni palnej. 

Groźne walki pomiędzy poli-
cją a komunistami toczyły sie 
także w Saragosie 1 Kadyksle, 
W obu miastach udało sie poił*. 
ej: przywrócić całkowity- ISKH 
kój. 

Lczba zabitych, i rannych w, 
czasie wczorajszych walk nt 
jest jeszcze dokładnie ustalona. 
We wszystkich miastach. zagTO 
żonych rozruchami komunisty-
cznemi, wzmocniono posterarrkS 
policyjne. 

Brak wieści o Htnklerze 
z lotu Anglia - - Australia 

L-ONDYN, 9.1. Pariiuje tu za- Dotychczas nie Otreryimano W 
irriepOkojeróe o losy znatomiiitego Londyrr.e żadtaycih. wiaKtemoścd o 
loimika Berra IłirJklera, Ictóry lottifi'ku. 
,w sobotę rano rozipoazajt lat do Hkikiler należy do tiaflwyfoSt-
Aiusuralji z zamiarem pobfaia re- niejszyoh lointków amgiellsikJchł 
kordu szybkoścL 

Gorsonowa jako świadek 
Sensacyjna rozprawa w krakowskim sądzie apelacyjnym 

Kolonio. Kanya, długoletni IJKM-I V.\-
Berlne. mianowany ministrem 

ław zagranlczaych w gabtnecle 
OBmbcsza. 

Tylko obrona 
apeluje w sprawie 

•Machowskiego 

KRAKÓW 9.1. — Teł. wł. — 
Niemałą sensację wywołał w 
Krakowie fakt, iż podczas je­

dnej z rozpraw w krakowskim 
sądzie apelacyjnym zjawiła się 
na sali sądowej w charakterze 
świadika Rita Gorgonowa, bo­
haterka afery brzuchowickiej, 
oczetoująca w krakowskiem wię 
ziehiu swej rozprawy, która, jak 
dortiestosmy już, ma s'ę odbyć z 
końcem lutego r. b. 

W sądzie apelacyjnym odby-
! wała się wczoraj rozprawa prze 
jewiko Helenie Szczyrkowskiej, 
I byłej urzędniczce akcyzy miej­
skiej, skazanej we wrześniu ub. 
roku za defraudację 30 tysięcy 
złotych na dwa lata wiezienia. 

W międzyczasie do sądu wpły 
iż Siczyrkow-

świadlków między innymi Gor-i Na wczorajszą rozprawę Gor­
gonowa, która przebywa we gonową przywieziono pod eskor 
wspólnej celi ze Szczyrków- tą policji z budynku w:ęzienne-
ską. I go do gmachu sądu apelacyj-

Tcnnfa na zJożłnie apekacK w 
"proce** Blaahowjkseso już mt- nęlo donies:enie 
oał i prokurator Flrstenberg od>- ska przyznała się przed- jedną ze 
etąpi od apelacji, którą zapowie- swych wtspółtowarzyszek, od' 
dział 
- Zatem pozostała jedynie skar­
ga apetocyjna wniesiona przez o-
bronę. 

siadujących z mą w jednej celi 
karę, do popełnienia defrau­
dacji. 

Obrońca przedstawił jako 

Pruscy prowokatorzy 
zaczynafą działać w Belg 1 

LEODJUM. 9. 1. W kantonach 
Cocen I Malmedy w dalszym ciągu 
panuje propaganda aritybelgjska 
pom.mo wydaleń a ksędza GJie-
•a. W Eucen pojawił się na ulicy 
w mundurze woskowym niemiec­
k a nielaki Kriegshehn. mając na 
czapce czarnego orla i na oas;e 

wypisane „Gott mit uns". Areszto­
wany natychmiast przez żandar­
merie belgijską, wyznał, iż chciał 
manifestować za powrotem kanto­
nów Eupen i Mamiedy do Nie­
miec. Tak jak ksądz Oiles będzie 
aa wydalony z Bełgji, 

Nowy attache 
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zinany jest ze swej raadEtiej wy-
trwailości i energii. W r. 1928 
Hiotter dokonał lo:u dlo Austrałji 
tw małym aeropilanie tjTpu „Motb" 
o wizgłęidiiłe słabym motorze -^ 
rekordowym wówraas czaisie" 15 
diii. 

0*(= 
Turczynka dyplomatka 

Wczorał nowomlanowany attache wojskowy ambasady Stanów Zlednoczo-
nycfe ppłk. artylerii mdbrzeine] Albert Oilmor zlozyl wizyta w Sztabie Głó-

Stola o4 ktwel: ppłk. Oilmor, kpi. dypl. Lowczowskl 1 dotychczaso­
wy attache mjr. Yeaaer. 

nego. 
Za zgodą stron, Gorgonowa 

zeznawała bez przysięgi. 
Stwierdziła ona, że nie zna 

dokładnie stosunków, jakie pa­
nowały w celi, ponieważ umiesz 
czono ją tam niedawno. 

Jako da^jzy świadek w tej 
sprawie zeznawała niejaka Klecz 
kowa, żona byłego dyrektora 
policji w B'elsku, głośna z sze­
regu oszustw, ą ostatnio na lewo 
tę około 100 rys. zł. 

Klecakowa zeznała, iż nie za- j 
wważyła, ażeby Szczyrkawsia 
zwierzała się którejkolwiek ze 
współtowarzyszek. 

Na wniosek obrony, rozpra­
wa została odroczona celem po-. 
wołania nowych świadków. 

Fakt zjawienia się w budynku! 
sądowym Rity Gorganowej wy-' 
wołał wielkie poruszenie : wie 
le osób chcąc się przypatrzeć 
bohaterce procesu brzuchowic-j 
kiego, przybyło do Sądu. Pierwszą kobietą arzednlczką turec-

Po rozprawie Gorgonowa zo- [ kiego ministerstwa spraw zaaranlcz-
Stała natychmiast przewieziona nych została absolwentka wydzuta 
do cełi więziennej. I prawnego Adlle Hanum. 

Zawieszenie broni 
między P e r u 1 Kolumbią 

LONDYN. 9.1. Z Lómy donoszą, 
że na sfeutek pośrednetwa Brazy-
tii zostało zawarte zawieszenie bro 
ni pomiędzy Peru a Kolumbią na 
przeciąg 90 dni. 

Układ przewiduje zachowani*. 

sta-tos quo. Oba rządy wyrażają; 
gotowość nawiązania rokowań w 
sprawę rewizji granicy peruwiań­
sko - kolumbijskiej przy wspóludkia 
le rządu brazyKtakiero. 

. ł 
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Nowy pełnomocnik Wilhelma 
były generał von Dommes 

tąpiono go piraez bardziej aktyw Wygnaniec z JJoom b. cesarz 
IWMieOm II miano *ał na Nowy 

'Rńk swoim petoomocnaktan (do 
spraw b. dynami pruskiej) b. ge­
neralia WKwfima von Dommes. 
. Był ora anifccamisara cesarza w 
czaslie wojny, nai!eży do radEwy 
jucCwów pnisf.iDch, icna jego jest 
siostrzenicą słynnego p. von Ol­
denburg - JaoBsefcau, który do-
iydiiazas cieszy s&ę wielkim wpły 
wem u prczydenca Hitidennurga. 

Dodać należy, i e b. kanclerz 
von Paipen był oficerem sztabu 
gen. von Dommes, gdy ten był 
Szefem sztabu ammji niemieckie] 
w Azji Mniejszej. 

Von Dommes był jednym z 
łych. krtónzy na nairaidzfe w New-
dleck wptyneB na uswnięcre Bril-
nfttga I norefirraede von Payena. 

Informując o tej zmianie na d wo 
rze WlheJma II, prasa demokra-
lyozna itfemiccka zwraca wwasre, 
że wfidocznJe iw Doom-odJyły ,'a-
kiaś nadzieje na restaurację i dJa 
lego odwołano dorycłrezasoweeo 
peTnomc îTka far, von Berg f za-

si .. 
nogo von Donwnesa. 

W sferach generałów W m * -
ma m. im. uważaiją. ze gdyfey gen. 
MoMke w swoimi czasie słuchał 
rad Dommes'a, airmja ntemiecka 
nie ponfosłalby kfleski nad Marną. 

WUhebn II sącbi widocznie, że 
nadchodzą czas ofensywy o tron 
i dJateso wydobył z archiwów 
jędrnego ze swoich dajwmdejszych 
doradców. 

Układy niemiecko-węgierskie 
po uninlB ministra spraw iBgwafanfth 

obeenfe „Le Temps" w depeszy z Buda­
pesztu donosi, ie, w tych dniach 
w Berlinie rozpoczną się bardzo 
ważne irokowanda neJmieako-we-
gierstóe. 

Węgry reprezetitowatf będzie 
nowy minister spraw zagranicz­
nych Kamya, kitory dotychczas 
był posłem w Berlinie. Nieofi­
cjalnie weźmie ud»M w naTa-
dacli l b. premier węgierski hr. 

w BetWen, kitory baw* 
Berlinie. 

Zdaniem „Le Temps'.a" narady 
dotyczyć będą nie t y t o traktami 
handiiowem ałc i uzśodhaenia tak 
tykS Niemiec 1 Węgier w sprawie 
rewizji traktatów. 

Układy te mają być uziupeł-
ndeniem rozmów, które premjer 
węgierski Gornlhosz przeprowa­
dzi w Rzymie z MussoUnhn. 

„Adolfę oddal nam miliony 
Rewilicie o Mml kanwrylll w Mlemciech 

•• 

Z okazji sensacyjne] a tajemni­
czej narady w Kolonii dwu nie­
dawnych wrogów Hitlera i von 
Papena, prasa n emiecka przypo­
mną o kamaryJU która rządziła 
z za kutfs Niemcami w 'czasach 
Wilhelma II. 

Wówczas w majątku Liebeu-
berg hr. Filipa Eutenburga zapa­
dały różne niespodziewane, a do­
nosie decyzje. Znakomity redak­
tor ,Die Zukunft" Maksym lian 
Harden wycągnął na jaw sprawy 

15.000 wagonów po 15 ton złota 
Astronomiczne cyfry zadłułenia świata 

8 tysięcy robotników 
przed s rai't em 

ESSEN, 9.1. Robotnicy w prze­
myśle metalowym w S egen oórzti. 
ciii wyrok sędziego rozjemczego 
w sprawie taryfy plac. 

Pracodawcy, op erajac się na wy 
roku wypowiedzieli z dn. 14 sty­
cznia r. b. prace 8 000 robotnikom. 

O ile rząd sporu nie rozstrzyg­
ną. należy sie spodziewać, że wy­
buchnie strajk, do którego prą ko­
muniści. 

! - : • 

Do mnóstwa kłopotów, które 
świat powojenny ma do zwalcze­
nia statkiem przesilenia gospodar­
czego, przybył ostatnio nowy. ma-
nowlcie sprawa najrozmaitszych 
zobowiąeań finansowych, inaczej 
mówiąc długów państwowych, za­
ciągniętych zarówno podczas woj­
ny. jak i później, na cele odbudowy, 
zbrojenia i tp. 

Zadłużenia publiczne około 60 
państw, reprezentowanych w Li­
dze Narodów, bez zobowiązań sa­
morządów. handlu, przemysłu i rol­
nictwa, przewyższają sunie MO 
miliardów dolarów, przyczem nie 
wtnezono do sumy tej zadłużenia 
Rosji i Chin. (Cyfry te bowiem nie 
są dokładnie znane). 

110 mijardów dolarów — Jest to 
cyfra wręcz astronomiczna. Aby 
mleć o Jej ogromie niejakie pojęcie, 
trzeba sobe wyobrazić, że przeli­
czona na złoto. przedstaw'a ona 
pełny ładunek 15.000 wagonów po 

Afak propagandy 
na wystawie Prus Wsrhodnch 

BERLIN, 9.1. —, Wczoraj od­
było się w Berlinie otwarcie wy­
stawy specjain e poświeconej Pru­
som Wschodnim. Na uroczystość 
tę przybyło szereg dostojników 
wojskowych. . 

Naczebrk krajowy prowincji 
wschodnio - pruskiej dr. Bhmok, 
otwierając wystifwe, omówił sy­
tuację polityczM i gospodarczą 
Prus Wschodnich i oświadczył m. 
fraiemi: 

— Chodzi tjti o kwestię: Prusy 
Wschodnie. a(bo korytarz, — Pol­
ska. a>Jbo N:enjfcy. Chodzi tu o de­
cyzję, czy hpej tęp pozostanie przy 

> Ł / i « 

narodzie, który w pełni wykonał 
swoją polityczną misję na północ­
no - wschodnch obszarach Europy 
i który realizację tego zadania za­
licza do najchłubniejszych rozdzia* 
łów swojej historji". • 

Zkolei zabrał głos minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy dr. Bracht 
który wyraził m. m. nadzieję, że 
wystawa ta przyczyni się niewąt­
pliwie do głębszego zrozumienia w 
Niemczech faktu, iż ostatecznym 
celem wszystkich Nemców wscho 
dn o-prusk:ch jest ponowne zjedno­
czenie ich kraju z Rzeszą. 

Kradzież broni 
z magazynu Heimwehry 

. WIEDEŃ. 9.1. — „Arberter Zt«." 
donosi, że komendant Heimwehry 
w Maurer pod Wiedniem zawad-> 
mił władze, iż włamywacze splon-
drowali magazyn broni tamtejszej 
Heimwehry. 

Żandarmeria aresztowała kilku­
nastu narodowych socjalistów z 
Maurer i okoTcy. 

U aresztowanych znaleziono broń 
pochodzącą e kradzieży w Heim-
wehrze. 

¥~ GIEŁDA 
worsvlna 41^0; 10 oroc poż. kolejowa 
100.00 (nr proc.): S proc LZ Banku 
nowi). ttTaJow. »4.00 (w proc): 8 proc 
oM« BarJfu gosv. krałww. 94.00 (w 
nroc): 7 proc LZ. Bariai eoso. kraj, 
83_?5: 7 proc o(bli(t. Banku frosp. toraj 
MJ5: 8 proc. LZ. Barioi rohi«Eo 9400; 
7 proc LZ. Banku rotnezo 83.25: 4 i 
D(V proc. LZ. ziemskie 37.00 (drobne 

j odc:r*: 3675): 5 proc LZ. Warszawy 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 9 b. rn. 

, • Dewizy . 
Oda-risk 17335: Hotandja S59.00; Lon 

dy«i 2990 — 29.94 — 29.92; Nowy Jork 
(kabel) 8.929; Pairż 34.85; Szwajcaria 
171.95. 

Papiery procentowe 
3 proc poi. budowajM 41.50—41 2S: 

7 proc. obz, stab'1 zacrirra 54.00—5425 
(oojcjnki DO 500 doi. 55X10) (w proc): \"4H25: 8 proc. LZ. Warerawr 4421; 5 
4 proc pot. Hiwestvcyina sertiiwa I oroc m, S edłec 42.00. 
110.00; 4 proc poi. łow«»tycvilna I Akcie 
102 50; 4 proc. pafctw. poi. premiowa 

1S (OD każdy. 
Nic dz.wnego, że coraz częściej 

i powszechnie mówi się o porozu­
mieniu mędzynarodowem celem u-
ragulowan a tej sprawy, 

Jest to konieczne, tern bardziej, 
że spłata tych zobowląizań może 
być dokonywana jedynie z bieżą­
cych wpływów budżetowych, któ­
re w powyższych. 60 państwach 
razem wynoszą tylko 23 mfijardy 
dolarów. L i. zaledwie piątą część 
zadluzena. 

Odyby zatem państwa chciały 
zdjąć z sebe ten ciężar droga spła­
ty. to mus'ałyby zaniechać wszei 

wszelkie urzędy, rozwiązać armie | Angrji — 11,2 proc., Stanów Zjed-
itd. i oddawać w ciągu pięciu lat 
wszystkie swoje dochody. A że jest 
to nie do pomyślenia, więc niema 
innego wyjścia, jak porozum ene. 
celem zmniejszenia tego ciężaru. 

Nie wszystkie kraje w Jednako 
wym stopniu są przygniecione po­
wyższym cezarem. 

Jakkolwiek się to może wydać 
dziwnem. ale największe długi ma­
ją właśnie państwa, mające opinię 
„bankierów" śwatowych I one też 
mają najbardziej nepomyśmy sto­
sunek długów do dochodów budże­
towych; Tak np. dochody Franci! 

kich inwestycyj, zamknąć szkoły I stanowią tylko 10.5 proc długów, 

Zakończenie obrad 
nauczycielstwa polskiego we Francji 

PARYŻ, 9.1. Na ostatniem po­
siedzeń u zjazdu nauczycielstwa 
polskiego we Francji przyjęto sze­
reg wniosków, domagających się 
od zarządu opracowania szczegó­
łowego programu pracy obywatel­
skiej i oświatowej dla emigracji. 

Zjazd zwróć ł się z apelem do 
minsterstwa W. R. i O. P. w War­
szawie oraz polskich placówek dy. 
piomatycznych i konsularnych we 
Francji o otoczenie nauczycielstwa 
polskiego we Francji Jaknajtroskii-
wszą opieką. 

Wyjaśnień w sprawach natury 
materialnej oraz w kwestjach upo­
sażeń owych. stosunku nauczyciel­
stwa we Francji do władz krajo­
wych oraz w sprawach programo­
wych i oświatowych, poruszonych 
na zjeździe, udzieli) dyr. dep. u. 
Makuch. Wyjaśnienia te wywoła­
ły wśród zebranych wielkie zado­
wolenie. 

W zakończeniu obrad zjazd po­
wołał na stanowisko prezesa Zwiąż 
ku Nauczycelstwa Poisk ego we 
Francji, p. Siekierzyńskiego. 

Próba sil Hitlera 
w przyszłą niedzielę 

ESSEN, 9.1. W najbliższą nie­
dzielę odbędą się wybory do par 
lamentu w Lłppe - Detimokl, rmi-
njaturowego państewka Rzeszy 
niemiedkiej'. 

Wybory te z tego wiwledm bu­
dzą powszechne zainteresowanie, 
że mają być probierzem, czy siły 
Wslerowców mafeją, czy też ire. 
W dotychczasowym palrlaimencie 
nubSi tufclkiszość socfcCśct. 

Dlatego też hitlerowcy wysila­
ją całą swą propagandę, by w wv 
borach tyoh odnieść awyoiestiwo. 

Około 800 wieców przewidzia­
nych Jest do 15 stycznia, Hitler 
ma przemawiać na 80 wiecach. 

HMesmcy poscia#a*i z sąsied­
nich okTęgów swoje oddziały 
sztttirmowe, które zaczęły się tak 
zachowywać, że władze policyj­
ne zmuszone były ogłosić stan o-
bleżenia I zabronić pochodów i 
wieców pod golem niebem. Co-
dzennie napływafa wiadomości o 
nowych kirwawych starciach, 
przeważnie miedey hitlerowca mi 
I komunistami. 

noczonych — 24.3 proc., Włoch — 
£0£ proc, wówczas gdy dochód 
państwowy N.em.ec wynosi 91 2 
proc. zadłużenia, innomi słowy mó' 
wiąc, N.emcy n emal odrazu mo­
głyby opłacić swoje dtugi. wów­
czas gdy Anglja i Francja potrze­
bowałyby na to 10 lat prawe, Wło­
chy — 5. a Stany Zjednoczone - -
4 lata. 

Nie na tern wszakże kończą się 
jeszcze różnice pomiędzy poszcze-
góinemi krajami. 

Poza zadlużenem samem decy­
dującą rolę gra właściwe jego ro­
dzaj. t, j. czy :est to d'uig wewnę­
trzny, czy zagraniczny. Splata 
długu wewnętrznego jest mniej u-
ciążl wa. gdyż p.enąda pozostaje 
w kraju, wówczas gdy spłata zo­
bowiązań zagranicznych zmusza do 
wyjAcla tego pienadza zagrań cę. 
Okazuje się. że Stały Zjednoczone 
nie mają zupełnie państwowych 
długów zagrań cznych, zadłużenie 
Anglji tylko w 14 proc. ma charak­
ter zagraniczny, Włoch — 2 proc.. 
Czechos'owacji — 19 proc, Nie-
mec — 27 proc., natomast Fran­
cji — 41 proc., Belgji — 53 proc, 
Polski i Rumunji — 90 proc.itd. 

Tym sposobem jasną Jest rzeczą, 
dlaczego Francja pomino posada-
nia olbrzymich zapasów złota, jest 
w stosunkowo trudniejszem poło­
żeń u od Anglji, a zwłaszcza Sta­
nów Zjednoczonych, które mają nie 
tylko większe dochody budżetowe 
w stosunku do zadłużenia, ale i nie 
sa zmuszone do wywożenia pienię­
dzy zagranicę. 

Z tego też powodu nie Jest tak 
żle i z N emcami. których dochód 
jest wysoki (01 proc. zadUużena i 
27 proc. długu zagranlcznftro), ttf«-
tomast pofożene Polski i Rumunii 
jest bez porównana trudn ewzo. 
ile że ich zadTuzenie jest przeważ­
nie zagraniczne. 

i sprawki ówczesnej kamaryK. 
Dziś tradycja odżyła w innych 

formach. Część jej widzimy w taj­
nych naradach w Neudeck, w któ­
rych zresztą nie wiele iest tajem-
nczego: sąsiedzi prezydenta Hu-
denbtirga z pomocą Jego syna 
szepczą na ucho sędziwemu pre­
zydentowi różne rady. które czę­
ściowo są spełniane. 

Natomiast tajna narada koloń-
ska bvla wielką niespodzianką. 
Prasa ustaje wybadać, jakie tam 
były główne sprężyny dza'ające. 
Z tego. co dotychczas ujawnoao; 
wdać, iż głównymi działaczami 
tej kamaryffi są potentaci prze­
mysłu niemieckego — przeważn e 
wojennego. Narada odbyła sę w 
wUIi wielkiego przemysłowe* 
SchrOdeła 

Wziął on na s'eb!e nawet Usteffl 
otwartym ca'ą odpowiedzainuśó 
za te konferencję I za mejatywo 
jej zwołania, aby odciążyć p. Pa» 
pena od zarzutu intryg1) przeciw 
gen. ScMeicherowi. 

Działał on, jak widać z rewe*i» 
cji prasy ncmicckicj nie na wła­
sną rękę. ale w ścisłym kontakcie 
z innymi mocarzami przemysłu t 
w'ecz Thyssenem i Otto Woliem. 

P. SchrBder jak okazuje s!ę. jest 
osobiście zainteresowany w tern, 
żeby H'tler n'e zszedł z areny po­
litycznej: ulokował w jćgo poli­
tyce duże kap ta'y swoich przed-
sęborstw, a manowicie domu 
bankowego „I H. Stein" i huty 
„Chariotta". Klerownk hitlerow­
ców w Kolonii i wydawca zachod-
nego „Beobacbtera" tej partii dr, 
Ley zdołał wyciągnąć od i*. 
SchriMera większe kap taty, która 
wraz z pełną klęska HIMera idą; 
na marne. 

Również i inni panowie, któny 
dzialaiH na rzecz narady kolońskejl, 
lokowali w różnych czasach grub­
sze sumy w hltlerjadzie. Oczywi­
ście wszysttk'e te fundusze wycią­
gano z kasy państwowej w postaci 
różnych pożyczek i kredytów na 
sanowanie przemysłu i banków. 

Z tychże pieniędzy, jak twierdzi 
gen. Ludendorff fundowano dar 
narodowy dla prezydenta Hinden-
biirsa w postaci majątku Neu­
deck. 

Oto, jak wyglądają kulisy dzl-
s'ejszej kamarylT nienreckiel. któ­
ra woła teraz: „Adolfę, oddaj nam 
•nasze mMjony" I aby te nriHoiy 
wycągn ęte ze skarbu uratowai. 
chce go doprowadzić do u działa 
w rządach. 

Tym razfm drogi gen. Schle che-
ra i wodzów przemyski nenVec-
k;ego rozeszły się. Stad te rewe­
lacje z za kutfs. Iłiawjjiajacji,. 
doksaine stosunki w Rzeszy Nie 
•mieckiej. •• •'- •••*• 

Przeciw napaściom 
senatu Ameryki na Anglie 

Bron dla Węgier 
Transporty z Włoch przez Ausfr"e. 

WIEDEŃ, 9.1. — „Arbetter Ztg." 
stwierdza, że przez terytorium Au­
strii wysyłane są obecnie znaczna 
transporty broni z Włoch do Wę­
gier. 

W ostatn'ch dniach nadeszło z 

dolarowa 54.50 — 54.75: 5 proc. kon- I B. Poisk! 87.50 — 87.00. 

Wioch przez Villach do Hirtenberg 
pod adresem tamtejszej fabryki na­
boi 40 wagonów, zadeklarowanych 

I jako towar żelazny, a zawierają-
i cych broń palną i karabiny maszy-
i nowe. 

Zawartość tych wagonów ma 
być przeładowana w Hirtenberg i 
wysiana automobilami do Węger. 

Kilka z tych automobilów prze­
jechało jitó przez granice węgier­
ską. Transport powyższy wedł'n 
dziennika jest drugim zrzedu. Pier­
wszy odszedł w nocy z dn'a 30 na 
.31 grudna i składał s'ę z 10 wago­
nów z towarami „żelaznemi". 

Psuno to sadzi, że włoske tran­
sporty brori; do Węgier naruszają 
neutralność Austrii. 

NOWY JORK. 9.1. — „Heratd ] nie Indyj do przyjęcia parytetu zło 
Tr.bune" donosi, że ambasador W, j ta, co pocągnęło za sobą równei 
Brytanii odwiedził senatora Bora-' dumping Indyj na rynku srebra. 
ha. celem zaprotestowania prze-!. Senator Borah oświadczył w 
clwko napaściom na W. Brytanię w Wywiadzie prasowym, iż ambasa-. 
czasie środowej dyskusji w sena-dor brytyjski nie skarżył s'ę na 
c'e. i przebóg dyskusji w senace, acz-

M. tn. zarzucano W. Brytanii, iżlkolwlek w czas'e spotkania oma-
przyczyn ła się ona w dużym stop- w.ane były sprawy Indyj i parytetu 
ulu do obniżenia cen przez zmuszę- złota. 

- * • : -

Pożyczka dla Austrii 
Ob ady kom s|i Lfgi Narodów 

WIEDEŃ. 9.1. _ Komisja finan­
sowa Ligi Narodów zbierze się w 
ponedzlałek. 

Prawdopodobnie w środę zajmie 
się ona pożyczką austriacką. Prze-
dewszysrk em omaw.pna będzi' 

kwesrja zaliczki na poczet pożyczki 
austriackiej w wysokości 50 do 60 
milionów szylingów. 

Z ramiena rządu austriackiego 
ma wyjechać do Genewy miiTster 
skarbu Wedenhofer. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Heż to Tazy Marys:a skarżyła się na życie. By' 

ło or« dla niej ciężkie, nudne, puste. Nie przypusz-
czata Jediiak nigdy, że przyjdzie dzień, kiedy po­
czuje wstręt do życa. 

Ten dzień nadszedł. 
Los tak cheał. los tak zrządził. W tern fatalnem 

zirządzenlu nie podejrzewała ani na chwiJę udziabu 
ludz.kiego iprytu i przebiegłości. 

Stało się tak, że Marysia nie zastała w domu 
Zblerskiego. . 

— Han wyszedł i kazał pani powiedzieć, że 
wróci późno. Zresztą tu jest kartka... 

Takpowiedz'a'a s'uiżąca, pomagając jej rozbie­
rać s e w przedpokoju. 

Na kartce było parę słów. Serdecznych, bard*.o 
serdecznych... Ale mmo to Marysi ścisnęło s'ę ser­
ce nieokreślonym żalem do ukochanego człowieka. 
Jttóry powinien mieć jednak tyle wyczucia, żeby 
zrozumieć, jak bardzo będzie zdenerwowaną po roz­
mowie z mężem. Jak bardzo będzie potrzebowała 
ukojena. pociechy, a może nawet pomocy". 

Interesy? No, tak. Ale ngdy dotychczas nie 
słyszała od niego o jakichś interesach, tak pilnych, 
tak ważnydi. aby musiał opuszczać ją w takich 
chv Olech. 
j Było jej bardzo przykro. Z tern większą też ra 

dośc'ą usłyszą a now.nę: 
— Pani hrabina czeka w salone... 
Ach! Węc jest ktoś boski w domu. Jakto szcze 

dziewczynka i odrazu Tzucfła się na szyję niespo­
dziewanemu gościowi. 

Hrabina n e odwiedziła Marysi w nowem Jej mie­
szkaniu an: razu. Raz kiedyś przyszło do głowy Ma­
rysi. że trzeba przynajmniej zadzwonić do starej 
przyjaciółki. Hrabiny ne było w domu. więc nawet 
przez teleion nie „nagadały ŝię" ze sobą ani razu 
w ctoffu miesiąca. 

I oto teraz — w saima porę I Ach, właśnie, gdy 
tak potrzebuje drugiei rozmowy z kimś bliskim... Że 
też jej i e przyszło na mysi odrazu pójść do kocha­
nej, starszej przyjacólki, aby z nią wszystko omó­
wić, zanim dojdzie do decydującej rozmowy z ko­
chankiem. ś 

— Puśćźe mnie dziewczyno — bo udusisz! Hra­
bina wyrywała sie z serdecznych objęć, cmokając 
pocałunki w powietrze, bowiem nie sposób byto 
schwytać wargami policzka Marysi, skaczącej, 
jak fryga. 

— Acb ty mała wariatko I Udajesz, żes się ucie­
szyła. a od miesiąca znaku tycia nie dajesz I 

— Nie udaję, nie udaję I Tak się ceszę. że pani 
nie ma poięcia! Poproshi nie można było nawet wy­
marzyć sobie takiej wizyty, w chwK, gdy jej najbar­
dziej potrzebuję. Ach. Bożel Jak to dobrze. 

Serdeczne, krzyki we zdania padały co kilka 
minut. A potem — zaczęła sę rozmowa poważna. 
Kosztowała ona wiele łez Marysi wieSe rozczaro­
wań i wieie .czarnych mysi". 

Hrabina bardzo szybko, ledwie po kilku wstęp­
nych zdaniach, zajęła zdecydowane stanów sko: 

— Moje dziecko. Przykro mi. ale jeśli mam być 
szczera — ż1e zrobiłaś, żeś rozstała się z męzetn. 
Jeżeh' jeszcze nie żałujesz, to przyjdzie czas... 

— Jakto? Czy pani n'e rozumie, że mnie nicze­
go nie mr«5e. nie pownno być żal? 

— Tak mówisz. Rozumiem to. Jesteś młodą, po­
żądasz miłości której mąi n> mógł cl dać... Ale — 

iilwie. Ktcś tak serdeczny! Właściwie — najbliższa] ła iriiłość to nie wszyistko w życiu, 
przyjaciółka. To przeceż lepej nawet, że z nią po- — Wiec pani to mówi? Pani — która wie. jak 
rozmawia przedtem, zanim zdecyduje, co robić. I bardzo byłam nieszczęśliwa. Jak sic nie miałam 

Wbiegła do safooJcu radośnie, wesoła Jak mała z dotycbcuuoweto lyck?. 

— Moje dziecko! Ty żyjesz wratenami. Ja ni 
wiele przeżyłam i mowę — zawsze to źie i przy­
kro, gdy się ludzie rozchodzą. 

— Nawet, jeśli byli ze sobą tak neszczęśllwi? 
— Naturalne — to także przychodzi na myśl. 

zanim się wyda swój sąd. Ale — ja ci powiem z me­
go własnego doświadczenia: właściwie, zawsze cho­
dzi o drobne nieporozumienia, które można t należy 
naprawić"... 

Marysia posmutniała. Było jej dziwnie przykro, 
że tak nagle, niespodzianie trafa ją cos w samo 
serce, tak przecież drżące niepokojem, tak prasjnące 
pocechy, a nie wyrzutów. 

• — Tak, moje dziecko — ciągnęła dalej hrabina.— 
Opowiedzałaś mi wszystko. Nareszcie po miesiącu 
trwogi o ciebie — dow edzialam się, ile przeżyłaś. 
iłe nabrolłaś!... Przykro ml że muszę teraz stwier­
dź ć, na zasadzie całego twego opowiadana, że od 
początku dc końca zawinłaś nierozwagą, pośpie­
chem — przedewszystkiem swoją n^odoicą. Tak — 
młodością przedewszystkiem. Ja wiem. że oa, twój 
mąż. nie mógł zadowolić wszystkich twoch tęskn jt. 
Z tego, coś ml o nim mówła — to człowiek zużyty 
ponad swoje lata. Przytem zacofany. Taki człowiek 
może zmęczyć ciebie, młode, pełne urody dziecko, 
rwące s'ę do życia. Ale gdybyś ir/ala zaufanie do 
mnie, zanm Zblerskl uwiódł clę, uprowadził popro-
stn tego w'tczoru u mnie, wlerzaj mi, umiałabym cię 
powstrzymać od szaleństwa... 

— Wiec to szaleństwo? — szeptała Marys!a. 
— No. moja droga, uważam, że szaleństwem 

Jest złamać sobie życie!.. 
— Myślę że... 
— Ach, co ty wiesz o tem! N'e rozum/em c;ę! 

Czegóż ty chcesz wreszcie? Wyjść za Zbierskego? 
— Ja myślę, że on lego będzie chciał — powie­

działa Maiysra fcho i neśmało. 
— Maszę ci powiedzieć otwarcie: wątp'ę. Znam 

Zbierskego. Mówiliśmy nawet chwilę przed twoiem 
przyjścem. Prosił mnie, abym go zastąpiła po po­
ciechach, MCr wfóote po tak denerwującej roznw 

\v'e. Nie myśl że upoważnił mnie do Jak^Ji^Jwiad-
czeń w jego imien u. Ach. Bo^e broń! Mó^Bia za­
sadne tego tyłko. co sama Wdze i rozumiei 

Marysi było smutno, coraz smutniej. 
Nie wiedz ala co odpowiadać. Jak bron' 

•go najgłębszego przekonana swej wiary? I 
czas zaczęła sę niechęć, wstręt do tego całego 
wikłanego dramatu, w którym ona obrała 
pierwsza rolę, który ona z taka wara w ogói 
uznanie, wyreżyserowała, a nawet stworzyła. 

— Dlaczego pani tak mówi... To tak'e orzykn 
Czy pani doprawdy myśli, że ja będę żądać, aby sl 
ze mną ożenił... To mój mąż tak chce I Ale ja... f 

— Ach w'ęc ty tego ne masz na myśli? 
— Nie. To jest... Jakby to pani wytłumaczyć? 

Ja myślę ja Jestem pewna, że on tego bedze chciał, 
skoro mój mąż tak brutalne grozi niedawaniem mi 
ani grosza. Ale ja w^ściwe... 

— Wiec zgodziłabyś sę z trim żyć... tak — bez 
gwarancji? 

Marysia spojrzała rozszerzonemi oczyma szcze­
rze żdzwionego dzecka: 

— Gwarancji? A Jakąż gwarancję daje śłub? 
Czy broni od czegoś? 

— Tak I Od porzucenia. 
— On mnie n!e rzuci, bo kocha.. 
Hrab'na ledwe powstrzymała uśm'ech. 
— Każdy mężczyzna rzuci, gdy przestane k c 

chać Wiem coś o tem.. 
Teraz Marysa. tknęta jakaś myślą, jakemś 

smutnem przeczuciem, niepokojem, 'powiedzia­
ła śmiało: 

— Czy pan' naprawdę z nim n:e rozmawiała? 
— Jak'o? Kiedy? 
— Przed mojem przyjśc!em Przeceż fo tak'o 

dziwne, że Jego tu n'ema! Że nie czi'ka' na mnie, 
v'edzac że wrócę... A może.. Może on bania pra-
s'ł, żeby m! pan! to wszystko nowledz/łt? Niech 
mi piil nowie szczerze.. 

Hrabina nie odpowiedziała ant tłłirf 
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P i e rwsze kroki Milczący Coolidge 
Po śmierci ehspretydenta Stanów Zjednoczonych 

Trzeba początkować z podpórka teby 
•trzymać równowagę na zdradliwe) 

taili lodowel. 

Zmarły właśnie Calvln CoołMge. 
bylv prezydent Stanów Zjedmoczo-
nych uchodził zawsze za najbar-. 
dziej milczącego z prezydentów. 
Mówiono także o nim, że prawie 
nigdy się nie uśmiecha. 

Qdv w roku 1924 był kandyda­
tem do Donownych wyborów, za­
leżało jego stronnikom na fotografii 
Coolidga z uśmiechem na ustach. 
Wówczas zawezwano dó Białego 
Domu wiełu najlepszych komików 
i humorystów, by wywołać u-
śmiech' na twai-z,y kandydata. 
Wreszcie, słynnemu humoryście a-
iierykańskiemu Willowi Rogers. 
znanemu pod nazwa ..hurnorysry-
.owboya" udało sie wywołać wy­
buch śmiechu Coolidga. 

Fotograf, korzystaiac i tego. zro 
bil zdjęcie roześmianego prezyden 
ta. 

Kazanie 
Natomiast anegdoty o CooTidgu 

I iego przytsłowiowem milczeniu 

To co najmodniejsze 
przy brydżu... 

Do brydża, właściwie, niewiele lstate zapominają, w tabelki do obli 
trzeba. 

Stół. cztery krzesła, dwie talje 
kart, papier, ołówek i... cztery oso­
by. 

Ale nawet w dziedzinie tych nie 
licznych przedmiotów panuje new-
na określona moda. 

Karty. 
Karty sq zazwyczaj, czworokąt­

ne ale bywają I okrągłe. 
W modę wchodzą też w pew­

nych kołach karty z wizerunkami 
według starych sztychów. 

Bloki do zapisywania. 
W tej dziedzinie panuje ogrom­

ny zbytek, i ogromna rozmaitość. 
Bywają bloki do zapisywania 
oprawne w oiekn'e tłoczona skórę. 
zamsz, materie. Bywała zaopatrzą 

, ne w reguły gry dUa tych, którzy 

czania i t. p. 
Ołówki. 

Ołówki powinny być cztery 1 do 
brze zaostrzone. Oto. cała Ich wy­
magana elegancia. 

Stół. 
Stół najlepiej czworokątny po­

kryty suknem, a z czterech stron 
nieco za krzesłami obstawiony ma 
łemi stoliczkami, na których gospo­
dyni stawia poczęstunek. 

Ostatnio wvrab!aia tuż brydżo­
we stoły zaopatrzone w specjalne 
dodatkowe blaty, służące do tego 
właśnie, celu. 

>Cztery osoby. 
' Moda wymaga by cztery osoby 
niezbędne do brydża, umiały do­
brze grać. 

Oto wszystko. 

Dla tradycji 
Prawo przesiaduje dobrego syna 

śmieszyły całą Amerykę. Najbar­
dziej znana ze wszystkich była na 
stepmaca. 

coolidge ogromnie wierzący 
chrześcijanin, chodził co niedziele 
do kościoła. Pewnego dnia, gdy 
wrócił z nabożeństwa, żona pytała 
go, na jaki temat pastor miał kaza­
nie. 

— Mówił o grzechu, — brzmi od 
powiedź Cooiidge'a 

— Ale co mówił na ten temat?— 
pyta pani prezydentowa. 

Chwila milczenia, a potem nie­
chętna i krótka odpowiedź: 

— Był przeciwny... 
..Nie wiem".. 

Co wtorek i patek zbleraB sie w 

Białym Domu dziennikarze, kolo 
50, 60 osób i wysłuchiwali oświad­
czeń Coolidgc'a. Od czasu jego pre 
zydentury konferencje te weszły 
w zwyczaj. 

Znana było rzeczą, że Coolidge. 
zrazu, na owych konferencjach na 
wszelkie pytania odpowiadał: ..Oh. 
I don't know..." (Nie wiem), dopie­
ro potem odpowiadał krótko, ale 
trafnie na pytanie. 

Pomnik Roosevelła. 
Pewnego dnia, spytanoCooHdge'a. 

czy to prawda że w Waszyngtonie 
mają wznieść pomnik Roosevelta i 
że wybrano miejsce na ten pomnik 
pomiędzy Białym Domem a słynną 
hailą ku czci Lincolna 

Chińskie pielęgniarki 

W szkole higieny w Boston'e w Stanach Zjcdnuczonych Istnlele specjalny 
oddz'al p'clegnlarstwa. przeznaczony dla dziewcząt chińskich. gdzie żólto-

skóre plelęm'arkl uczą się aa lalce- modelu obchodzenia sic n"emowletaml. 

Pytanie to było zadane przez 
twórców tego planu. którzy w ten 
sposób chcieli uzyskać aprobatę 
Coolidge'a. 

Prezydent wstał od biurka, przy 
którem sedział. podszedł do okna i 
wskazał na widoczną zdaieka halę 
Lincolna. 

— Weil. — powiedział — jeszoze 
ją widzę i przyznam sie. hibię bar­
dzo ten widok, nic mi go nie zasła 
nia. 

Roosevelt po dziś dzień nie ma 
w Waszyngtonie swego pomnika. 

Klasyczne pożegnanie. 
Jego wstrzemięźliwość w sło­

wach dosięgła szczytu, gdy w roku 
1928 wycofywał sie ostatecznie 
z życia politycznego. 
. Było to w czasie walki wybor­

czej, mówiono o ponownym wybo­
rze Cooiidge'a na prezydenta, ale 
nikt nie wiedział, ozy sie zgodzi. 

Wtedy to. Coolidge zawezwał 
do siebie dziennikarzy, prosił ich, 
by ustawili sie r?cdem i każdemu 
z nich dał własnoręczna kartecz­
kę. Na każdej z tych karteczek wid 
niały tesame słowa pisane na ma­
szynie: „I do not choose to run for 
President hi 1928". To zdanie pisa­
ne jest angielszczyzna klasyczna. 
dzisiaj już nieużywaną 1 mogło być 
tłumaczone dwojako: mog'o zna­
czyć: .Nie chce być wybierany po 
nownie na prezydenta": mogło je­
dnak. oznaczać także, że Coolidge 
wolalby. coprawda. nozrHać w ci­
szy żvcla prywatnego, ale że pod 
nacskienn ludu. kto wie. ~zv się nie 
zgodzi. 

Trudno wyobraziófsobie. iakie za 
mieszanie wprowadziło owo kla­
syczne zdanie do kół politycznych. 
Komentowano ie. nawet, w semi­
nariach filologicznych uniwersyte­
tów amerykańskich, wykładając 
wszeikie znaczenia wyrazu ..Choo­
se". Coolidge nie dodał już ani jedne 
go wyrazu wyjaśnienia, i z ochotą 
zeszedł 7 areny politycznej. 

Jazda figurowa w wykonaniu S-IctnleJ 
lyżwlarkl na pokazie łyżwiarskim dla 

dzieci 
T—r—- -———a——•—aWĘM1 

LOGIKA PIJAKA 

Przeprowadzka mnichów i psów 
Niema juz niebezpieczeństwa w Alpach 

. ...Podzłt^-Pistofcow znana jest 
szeroko \ a Wolf i w urzędzie śled 
czym z ^Howania staropolskich 
zwyczajów tradycyjnych. 

Na długo przed ubiegłem Bozem 
Narodzeniem odbyto radę familijną 
i opracowano plan należytego ucz­
czenia świat. 

— Wiadomo — zagaił senjor ro­
du p. Kacper Piskorz — że przez 
tradycji żadna rodzina "żyć nie mo­
że. a niema tradycji tam gdzie 
przynajmniej po 2 flachy na każdą 
rodzinną twarz nie wypada. Ja się 
tem zaimę. Już sobie wybrałem ie 
dnego kupca co sklep zamyka na 
zwyczajne kłódki. zrobi się ..pa-
sówkie" i wódtoa będzie, na czas. 
Mięso i wędliny „weźmie" się od 
rzeżnika. Pomyślałem już ołtem i 
kaza'em zrobić dła mamusi specjał 
ny gorset z haczykami. W ten de­
seń I 

figurę sobie kobieta poprawi 
ł wyn'esle .bez poruty ze sklepu 
wszystko co na święta potrzebne. . 

Ty kochany Stasiu musisz się po 
starać o makie na ciasto. Wolał­
bym żeby towar bvł prosto z wa­
gonu. Je*t tego dosyć na stacji 
przy ul. Towarowej. 

Wybierz rvlko t 
wczj*f£ kruWzatke, 

dobrzefpjielona, żeby nam zakalec 
sie nicJterobil. 

'otrzymaniu instrukcji każdy 
z cjlonków rodziny zajął sie wy­
pełnieniem zlecenia głowy rodu. 

najgorzej poszło z mąka. W re­
zultacie swoich zabiegów ko'o wa­
gonów stanął p. Stanisław Piskorz 
przed sadem grodzkim, oskarżony 
4 usjowauie ściągn.ęcia worka 
ma'-i. 

— Czy przyznaje się do winy? 
— Skądże znowu proszę wyso­

kiego sądu, poszedłem sobie na 
stację towarowa zobaczyć 

czy dużo choinek, 
a takżesamo i maki na święta przy 
wieźli. Kiedy tak <obie chodzę mię 
dzv wagonami, zrobił sie krzyk i 
zaczęli mnie ganiać. 

— Jakto. przecież jest tu świa­
dek. który widział jak oskarżony 
zarzucił sobie worek maki na ple­
cy. pozostał zresztą ślad na ubra­
niu. 

— Moźłiwe, że cheałem eobaczyć 
czy kupiec na wadze nie oszukuje. 
czy worek trzyma swoja wagę. 
.Mogłem sie przytem powalać. 

Sad jednak uznał winę za udo­
wodniona 1 skazał oskarżonego na-
6 miesięcy więzienia. 

Pan Stanisław no •wysłuchaniu 
wyroku skłonił sie. oświadczył ze 
znawstwem procedury, że zapowla 
da apelację I orosi o zmianę środ­
ka zapobiegawczego czyM zastoso-

1 

wanie zanrast aresztu, dozoru po­
licji. 

Z uwagi jednak 
na poprzednie zasługi 

oskarżonego na poMi rodzimej kry­
minalistyki. sad widz:ał się zmuszo 
nym tei prośbie odmówić, zapytał 
jednak. 

— I pocóż chcecie wydostać się 
na wolność, czy nie leniej odsie­
dzieć karę jaknajprędzej? 

— Chodzi o to panie sędzio, że 
święta przesiedziałem na Pawia­
ku. i aproDos konsompcji byłem po 
krzywdzony. 

Chciałbym sobie znakiem tego na 
Trzy Króte zrobić poprawiny Ta­
kie mam wychowanie, że bez tra­
dycyjnego spożycia nie mogię się 
obejść. 

I A jednak musiał. 

Znamy wszyscy od dzieciństwa 
tyle .najrozmaitszych historyjek i 
opowiadań o mnichach 7. góry św. 
Bernarda, o ich bohaterskich psach. 
które śpieszyły na pomoc zasypa­
nym śniegiem podróżnym, nosząc 
hn w koszyczkach, uwiązanych na 
szyi zapasy i pokrzepiające trunki. 
Pamiętamy doskonale obrazki, na 
których przedstawiano taką. właś­
nie. pomoc 

I oto. nagie, okazuje się ie teraz 
wszystko to sie zmieni. Poczciwi 
braciszkowie i ich wyuczone psy 
znikną z góry św. Bernarda, prze-
niosą się daleko, bo z Alp. aż w Hi 
malaje. 

Przyczyna teł przeprowadzki 
jest ogromnie prosta. W czasie, 
gdy braciszkowe osiedlali się.na 
górze św. Bernarda. by*o to jedno 
z najniebezpieczniejszych dla tury­
stów I najbardziej bezludnych 
miejsc w Alpach. 

A teraz? Teraz na górę św. Ber­
narda można z łatwością doiechać 

samochodem a na mletscu iest re­
stauracja w której za cenę 3 szwaj 
carskich franków do<laie sie znako 
mitv obiad. Psv siedzą w drucia-
nem ogrodzeniu I sa jeszcze iedna 
atrakcia na pokaz dla turystów. 

Wobec tego. mnisi postanowili 
wywędrować tam gdzie sa naoraw 
dę potrzebni, do okolic w których 
czyha jeszcze prawdziwe niebez­
pieczeństwo. 

Wybrali przełęcz Sl-La w Hima-
'aiach położona między Tybetem. 
Indiami, a Chinami, na wysokości 
4500 metrów. 

Przez to miejsce przechodzi co 
rok wielu turystów, kupców i piel­
grzymów. narażaiac się na olbrzy­
mie niebezpieczeństwa, z których 
najgroźniejsze jest niebezpieczeń­
stwo zasypania śniegiem. 

Tutaj, dzielne psy będą miały na 
nowo pole do dzia'ania. Tu beda 
mogły wyruszyć znowu z koszyoz 
kami. oetnemi żywności i leków na 
pomoc ginącym. 

Wkrótce już ta kudłata, olbrzy­
mia rasa osów będzie zanrast „psy 
z góry św. Bernarda" nosiła nazwę. 
psów z przełęczy Si-La". 

Do restauracji wchodzi 
chwiejnym krokiem jakiś' gość, 
siada przy stoliku i wola głoś­
no: 

— Kelner! Kolacja! 
Kelner podbiega i podaje me­

nu. 
Gość trzyma 

kartę , wreszci. 
podłogę i krzyc 

— Psiakrew! 
jeść, a nie ozyta 

chwilę 
« na 

(o wróża gwiazdy ra dzeń 10 
Wietsta tnerge i priedsteblcrcioU 

Należy jednak za-
strzedż, ie wcześni 
godziny ranne mogą 
nam Jeszcze przy­
nieść wstrząśnlcn!a 
mb niepokoje nieo­
czekiwane — jako 
resztki złej passy z 

dn;a ubicKiego. 
Będą to Jednakie wpływy praemU* 

jące — na rzecz potężnej ekspansji i 
przedsiębiorczości, połączone! z odwa 
gą i chęcią przygód. Wszysilko to za­
znaczy się wyraźnie od samego rana i 
luz wczesne godziny ranne mogą nam 
przynieść kontakt z ludźmi dzielnymi, 
odważnymi, zuchwałymi, niepodległy­
mi, którzy podziałają na naszą psvclii-
ke w tym sa»nvm kierunku, rozbudza-

W m o r z u o g n i a n a ocean i e 

Parowie c „Atlantic", ogarakry pożarta u oceanie Atlantyckim w poMUa wyapy Ouerałejr. 

ląc nasza aktywność. 
Pod wpływem przepdntedsice] nas 

energii — możemy formować nowo 
związki, zawierać znajomości, okazy* 
wać znaczna, eksipafnsję uczuciową — 
realizować nasze projekty i zamiary S 
większą bazwzKieJBrością I stanowczo-

Iśdą, aniżeli zazwyczaj. 
Krótko przed godz. IMą może sio 

zaznaczyć przemijający niepokój w 
związku z korespondencjami, podróża­
mi, praca umysłową, dziennikarstwem 
lub mtodziezą — co późnwsl ustąpi. 

Na ogol dzień dzisiejszy może nam 
przynieść powodzenie w związku z* 
sportem, wojskowością, maszynami, 
techniką, medycyna i chemią. 

Wieczór — zwłaszcza w godzinach 
późniejszych — przynosi spotęgowaną 
wrażliwość l nastrojowość. zaintereso­
wanie sztuką i tyciem ducha, a nadaje 
się również do załatwiania spraw, któ­
re mają pozostać w tajemnicy . 

Dziecko dziś urodzone — wrâ żiiwe I 
uczuciowe — będzie Jednocześnie dość 
niespokojne A przytem niezwykle ener­
gicznie, przedsiębiorcze i samodizHełne. 
Może osiągnąć powodzenie w związku 
z maszynami, techniką, wojskowością. 
marynarką ł sportem. } . S. D. 

Radio warszawskie 
11.38: Sygnał czasu. Hejnał z Ki*. 

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.50: Płyty. 
16 25: Odczyt ..Zespołowa pracS groa 

nauczycielskich". 10.40: Odczyt „Twór­
cy i niszczyciele lądów". 

17: Koncert symfoniczny 
18: Muzyka lekka. 
19.20: ..Beźące w adomoścl rolnicze". 

19.30: Feljeton muzyczny „75-ta orcz-
!i;ca I-go przedstawienia „Halki". 

20: Koncert popularny . 
21 10: I), c. koncertu. 
22: Kwadrans IłteracfcJ — MaTja Dą­

browska. 22.15: Muzyka taniczua z Ka 
Iowie. 

23: Muzyka taneczna 
ŚRODA 

11.58: Sygnał czasu. 
12.10: Płyty. 
15.35: Program d>a dzieci. 
16: Utwory w wyk. M. Flety (tenoi? 

i R. Benedettn (skrz.). 16.40: Odczyt 
.Jak z energłi wodnej rzek powstaje 
prąd elektryczny. 

17: Audycja muzyczna z plył J3oże 
Narodzenie" w Aiłgiji i Francji-. 

17.40: Odczyt .Place kobiet, a płaco 
mężczyzn". 

18: Muzyka lekka. 
19.20: Skrzynka pocztowa rolnicza. 

19.30: Feye'on muzyczny ,.75-ta rocz-
kultury". 20: Muzyka lekka ze Lwo­
wa. 

21.05: RecftaJ fortepianowy Henryka 
Sztompkt. 

22: ..Na widnokręgu". 
22.15: Muzyka taneczna. 
23: Muzyka taneczna 

WINSZUJEMY 
Dziś: Wilhelmowi. 
Jutro: Honoracie. 
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Obrona praw pracownika umysłowego 
Chcąc ocenić w należyty spo­

sób niektóre pociągnięcia i za­
biegi wyłonionej przed niespeł­
na 3-ma miesiącami na terenie 
województwa białostockiego ra­
dy okręgowej Unji Związków 
Zawodowych Pracowników U-
myiłowych, należy wpierw zdać 
sobie sprawę z ogromu niebez­
pieczeństwa, zagrażającego w 
tej chwili warstwom pracowni­
czym od strony centralnego 
związku przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów. A mianowi­
cie, leaderzy z pod znaku „Le-
wiatana" złożyli w ministerst­
wie opieki społecznej memor­
iał, domagając się w nim zno­
welizowania art. 2 i 41 rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. 
o umowie o pracę pracowni­
ków umysłowych. „Lewiatan" 
stara się przekonać czynniki 
miarodajne, że—gdy skompre­
suje się, jak mleko kondenso-
wane, samo pojęcie pracownika 
umysłowego i gdy uda się nie 
honorować godzin nadliczbo­
wych, czy też rzucić pracow­
nikowi za zajęcia nadprogra­
mowe byle jaki ochłap, to kry­
zys minie równie szybko, jak 
ból głowy po zażyciu „koguci-
ka", a Polska zakwitnie z po­
wrotem jako ziemia „mlekiem 
płynąca i cukrem krzepiąca". 

Niewinny pozornie, kontre-
dans „lewiataóski", który mó­
wiąc poprostu, jest zwyczajną 
prowokacją rzesz pracujących, 
nie uszedł jednak uwagi i czuj­
ności Unji Związków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych 
oraz miejscowej rady okręgo­
wej, która—niezależnie od sta­
nowiska, zajętego przez władze 
Centralne Unji,—zaniosła wprost 
od siebie na ręce p. ministra 
opieki społecznej wyczerpująco 
umotywowaną petycję o odrzu­
cenie zgłoszonych przez sfery 
gospodarcze wzmiankowych po­
wyżej postulatów, upatrując w 
kroku „Lewiatana" zatrutą strza­
łę, -wymierzoną z yukrycia w a-
nemiczny i wątły organizm świa­
ta pracującego. I 

Prócz spraw jo charakterze 
ogólnym, miejscowa rada okrę­
gowa wykazała! również oży­
wioną działalność i zaintereso­
wanie sprawami lokalnemi, ob-
ladząffjaiL^s/czególnie ogół 

pracowników umysłowych. Mia­
nowicie prezydium/rady w oso­
bach pp. Cz. Grafkowskiego, A. 
Mikołajczaka i Mg. H. Widmań-
•kiego zgłosiło się na audjendję 
do p. wojewody, który prócz tego, 
że wysłuchał memoriału wymie­
nionych delegatów ze szczerem 
zainteresowaniem, przyobiecał 
wszystko zrobić, byle tylko zła­
godzić dolę pracowników umy­
słowych. Członkom rady. okrę­
gowej chodziło głównie o wstrzy­
manie napływu pracowników 
umysłowych zpoza obszaru wo­
jewództwa białostockiego, oraz 
o zatrudnianie w tworzących 
się komitetach dla spraw bez 
robocia pracowników, pozba­
wionych źródeł zarobkowania 
i środków do życia, lecz wska­
zanych każdorazowo przez ra­
dę okręgową Unji Zw. Zaw. 
Ponieważ p. wojewoda usto­
sunkował się do tych dezyde­

ratów jaknajlepiej, wierzyć za­
tem można, że zabiegi i stara­
nia rady okręgowej wydadzą 
już w niedługim czasie pożą­
dany owoc. 

W chwili pogłębiającej- się 
depresji moralnej i materialnej, 
uznać należy, że rada okręgo­
wa Unji Zw. Zaw., mimo wi­
docznego, acz nieuzasadnione­
go zobpjętnienia pracowników 
umysłowych dla ruchu związ­
kowego i dla spraw własnych, 

nie zasypia gruszek w popiele, 
lecz opanowuje odcinek obrony 
praw pracownika umysłowego 
wraz z wilczemi dołami, kopa-
nemi na przedpolu przez „Le­
wiatana", coraz pewniej i le­
piej, ostrzegając w porę świat 
pracowniczy przed ewentualną 
zasadzką i pułapką. Rzeczą zaś 
samych pracowników jest umieć 
wyciągnąć stąd odpowiednie 
wnioski i pomóc radzie okręgo­
wej w jej dalszych poczynaniach. 

W nawiązaniu do dawnych Iradycyi krakusów 
konne przysposobienie wojskowe 

Minister spraw wojskowych 
zatwierdził w październiku ub. 
roku wydaną przez państwowy 
urząd wychowania fizycznego 
i : przysposobienia wojskowego 
instrukcję p. n. „Organizacja 
przysposobienia wojskowego 
konnego".P. minister nadal kon­
nemu przysposobieniu wojsko­
wemu nazwę „krakusów". 

Nazwa ta znana jest w historji 
Wojsk Polskich. Po klęsce Na­

poleona w Rosji Rada Minist­
rów w. księstwa warszawskiego, 
chcąc zwiększyć mocno uszczu­
plone szeregi, ustanowiła m. in. 
uchwałą z dn. 30 grudnia 1812 r, 
pobór jednego jeźdźca z 50-ciu 
„dymów". Byli to „krakusi". 
Pierwsza potyczka, w której 
brali oni udział, stoczona była 
pod Friedlandem dn. 17 sierp­
nia 1813 r., później walczyli oni 
w ciągłych potyczkach przed-

Czy elektrownia białostocka pójdzie na ustępstwa? 
Zarząd Związku Ochrony Spo­

żywców w Białymstoku wysto­
sował do zarządu elektrowni w 
Białymstoku list otwarty treści 
następującej: 

„Zorganizowany na- podstawie 
zatwierdzonego statutu Związek 
Ochrony Spożywców w Białym­
stoku zawiadamia, iż w dniu 3 
stycznia r. b. przejął od dotych­
czasowego ogólnozwiązkowego 
komitetu dó walki o tańsze świa­
tło elektryczne w Białymstoku 
prowadzenie dalszej akcji, zmie­
rzającej do potanienia prądu 
elektrycznego w Białymstoku. 

„Nawiązując do powyższego, 
zarząd związku oświadcza, iż 
memor ał do zarządu elektrow­
ni z dn. 22 czerwca 1932 r., wy­
stosowany przez wyżej- cytowa­
ny komitet, oraz podane w tym 
memorjale żądania, w dalszym 
ciągu popiera i oczekuje odpo­
wiedzi do dnia 18 stycznia r. b. 

„Nieotrzymanie do powyższe­
go terminu zadawalającej odpo­
wiedzi będzie uważane za uchy­

lenie się zarządu elektrowni od 
ustępstw i chęci porozumienia. 
Białystok, dn. 9 stycznia 1933 r." 

proszone są o Inne pisma 
przedruk. 

Zarząd Związku Ochrony Spo­
żywców w Białymstoku przy­
pomina. że jutro, podobnie jak 

w każdą środę, częściowy strajk 
elektryozny zostaje zaostrzony. 

W Bytomiu wybuchł samo­
rzutnie s t ra jk konsumentów 
prądu elektrycznego. Strajk 
jest przeprowadzany solidarnie. 
Konsumenci domagają się ob­
niżenia ceny prądu elektrycz­
nego o 40 procent. 

Walka z ukrytym wrogiem 
„Dni Przeciwgruźlicze" zorga­

nizowane—podobnie jak w ca­
łym kiaju — na terenie Białego­
stoku i województwa białostoc­
kiego dobiegają dziś końca. 
Miały one na celu zebranie fun­
duszów, które umożliwiłyby roz­
budowę zakładów leczniczo-
zapobiegawczych, mogących u-
możliwić powrót do zdrowia 
licznym cierpiącym na tę cho­
robę, a w ten sposób uchronić 
ich otoczenie [od zarażenia się. 

Jakkolwiek „Dni.Przeciwgruź-

Wzrasta ją kadry wyszkolone w obronie przeciwgazowej 
Rozwijając w dalszym, ciągulstruktorzy LOPP. Wczocaj zaś 

swoją działalność w kierunku I ««««•""»>!««•« Imw 
wyszkolenia mas społeczeństwa 
w obronie przeciwgazowej, po 
wiatowy komitet LOPP zorgani­
zował — prócz istniejących już 
na terenie miasta i powiatu 5 
kursów OPG—nowe dwa kursy. 

W dniu 8 b.m. w lokalu ko­
misji poborowej (Warszawska 3) 
nastąpiło otwarcie kursu dla 
członków straży pożarnej. W 
kursie tym biorą udział wszyscy 
funkcjonariusze straży miejskiej 
i 60 strażaków BOSO. Wykłady 
i ćwiczenia odbywają się co­
dziennie. Wykładowcami są in-

Wojskowe sądy doraźne 
Dowódca okręgu korpusu 

Nr. III, gen. Litwinowicz, opu­
blikował rozporządzenie Rady 
Ministrów i ministra spr. wojsk., 
wprowadzające z dniem I-go 
stycznia br. postępowanie do­
raźne przed wojskowemi sąda­
mi karnemi na całym obszarze 
Państwa. 

• r-
Kalendarz „policyjny" 
Komenda wojewódzka P. P. 

komunikuje, że wydawnictwo, 
jakie się ukazało p. t. „Kalen­
darz policyjny dla obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej 1933r." 
nie zostało zaaprobowane przez 
czynniki policyjne. 

Utopiła dziecko w beczce 
Na posterunek policji w Haj­

nówce wpadła dnia 1 czerwca 
ub. r. nad ranem Apolonja Hoff-
manowa-Kliżewska w stanie 
silnego podniecenia i krzyknęła: 
„Okujcie mnie w kajdany i wy­
ślijcie do więzienia". Okazało 
się, że po gwałtownej sprzeczce 
z mężem Hoffmanowa utopiła 

swoje dziecko w dużej beczce 
t. zw. „śledziówce". Mimo na­
tychmiastowego zastosowania 
sztucznego oddychania—dziecka 
nie udało się przywrócić do 
życia. 

Kliżewską skazano na 2 lata 
więzienia. . 

x 

uruchomiono kurs informacyjny 
dla personelu elektrowni i za­
rządu teletechnicznego w Bia­
łymstoku. Zapisało się nań 150 
słuchaczy. ' 

x 
Choinka 

w „Rodzinie Pocztowe)" 
Staraniem organizacji „Ro­

dzina Pocztowa" za przykładem 
lat ubiegłych urządzona była 
dn. 6 b.m. w świetlicy poczto­
wej choinka dla dzieci. 

W miłym nastroju, pod opieką 
rodziców i gospodyń zabawy z 
prezesem „Rodziny Pocztowej" 
p. Sienczewską na czele, spę­
dziła dziatwa kilka godzin, u-
rozmaicając czas śpiewem, za­
bawami i tańcami przy dźwię­
kach orkiestry. Każde z dzieci 
obdarzone zostało upominkiem. 

Opłatek legionistów 
Dziś o godz. 6 wiecz. odbę­

dzie się w Związku Legionistów 
(ul. Marsz. Piłsudskiego 54) opła­
tek. W uroczystości, która skupi 
legionistów, weźmie udział p, 
wojewoda M. Zyndram-Kościał-
kowski. 

Praca Zw. Pr. Ob. Kobiet 
w Zabłudowie 

Staraniem oddziału Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Zabłudowie urządzono choinkę 
dla dzieci w wieku przedszkol­
nym, Przeszło 80-ro dzieci o 
trzymało paczki ze słodyczami 
od świetnie zaimprowizowanego 
Św. Mikołaja, który jednocześ­
nie wypowiedział pouczającą 
pogadankę. Nastąpiły gry, żaba 
wy i śpiewy. 

APOLLO 
DZIŚ giELKK PRESEM! 

Początki: 422,62!, 8 1 ° , 1 0 
Mimo wielkich 
kosztów z przy­
czyn konkuren­
cyjnych Clij Od 

— PONADTO 
49 gr. 

Coś czego Białystok 
Nie I Nie 
widział • słyszał 

Orkiestra 
f i lharmonii 
ber l ińsk ie j 

(100 osób) 
gra p r z e d 

katdym seansem 

R e w e l a c y j n y fi lm s z p i e g o w s k i a 
z c z a s ó w w i e l k i e j w o j n y ś w i a t o w e j • 

POD FAŁSZYWĄ 
FLAGĄ B. 
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Życie miłosne i awanturnicze kobiety szpiega 

Akcja rozgrywa się na pograniczu rosyjsko-niemieckiem 

Gustaw 
FRDBbIGH 

'jako szef tajnego wywiadu 
niemieckiego 

Charlotte 
S U S A 

Jaka ponętna i elegancka 
szpieg rosyjski 

liczę" dobiegły końca — akcja 
przeciw tej strasznej chorobie, 
dziesiątkującej ludność kraju, 
nie może ustać ani na chwilę. 
Wiąże się to z całokształtem 
akcji społecznej, boć rozszerza 
niu się tej choroby sprzyjają 
przeludnione, .ciemne, wilgot 
ne mieszkania, złe odżywianie, 
przepracowanie, nadużywanie 
napojów alkoholowych. Racjo­
nalna rozbudowa miast ze spec-
jalnem uwzględnieniem budowy 
obszernych widnych pełnych 
słońca Li powietrza budynków 
szkolnych, wyprowadzenie sze­
rokich sfer pracowniczych z 
ociekających wilgocią nor do 
schludnych izb, umożliwienie w 
dobie obecnego [kryzysu prze­
trwanie najcięższych chwil, a 
zwłaszcza opieka nad dziećmi -
oto ważniejsze zadania, jakie 
stoją przed społeczeństwem. 

A obok tego nie można za­
pominać o propagandzie jhygje-
ny, o przepisach ostrożności, do 
których stosowanie się może 
ustrzec od tej choroby. 

Trzeba ciągle pamiętać,) że 
walkę z gruźlicą musi prowa­
dzić całe społeczeństwo bez 
wytchnienia. 

Ulice Bytomia są pogrążone 
w ciemnościach, gdyż -właści­
ciele sklepów nie oświetlają 
wystaw. 

W odpowiedzi na memorjal 
zarządu elektrowni okręgu war­
szawskiego (dawnej Pruszkow­
skiej), proponujący magistrato­
wi powołanie komisji polubow­
nej dla określenia ceny prądu, 
magistrat m. Warszawy posta­
nowił wystosować pismo do za­
rządu tej elektrowni, wzywają­
ce go ponownie do zastosowa­
nia taryfy ustalonej przez ko­
misję rozjemczą, powołaną przez 
ministerstwo przemysłu i handlu 
dla określenia taryfy elektrowni 
warszawskiej. 

Jednocześnie magistrat poda­
je, że nie odrzuca zasady sto­
sowania taryfy blokowej z wa­
runkiem, że maksymalna taryfa 
nie będzie wyższa od obecnej 
taryfy elektrowni warszawskiej. 

Magistrat wezwie elektrownię 
Pruszkowską do niezwłocznego 
obniżenia taryfy oraz do zwro­
tu w ciągu 10 dni nadpłaconych 
sum, pobranych od abonentów 
za czas od 7 września, t. j. od 
chwili obowiązywania na ca­
łym obszarze Warszawy nowej 
taryfy. 

_ . xx 
Zabawa taneema 

koła Śpiewaczego M.U.P. 
Dnia 14 bm. o godz. 8 wiecz. 

w sali szkoły powszechnej Nr. 1 
przy ul. Żwirki i Wigury od­
będzie się zabawa taneczna, 
zorganizowana przez koło śpie­
wacze M.U.P. Wstęp za zapro­
szeniami. Połowę dochodu prze­
znacza się na bezrobotnych. 

Krew na weselu 
We wsi Pieszczaniki w pow.i nięto do odpowiedzialności są-

białostockim odbywała się za­
bawa weselna, na której m. in. 
obecni byli 22-letni Jan Rogacz, 
20-letni Józef Rogacz oraz Kon­
stanty Grześ. 

W pewnym momencie Grześ 
wywołał Jana Rogacza, i obaj 
wyszli na drogę. Po -chwili u-
słyszano sprzeczkę,1 następ­
nie jakieś głuche u d e r z e n i a 
pałką. 

Kiedy uczestnicy zabawy we­
selnej wybiegli na drogę, zna­
leźli pod płotem pokrwawione­
go i nieprzytomnego Grzesia, 
który następnego dnia zmarł w 

dowej Jana Rogacza oraz Jó­
zefa Rogacza, który również 
brał podobno udział w tej bójce 

Rozpoznawszy wczoraj spra­
wę, sąd okręgowy skazał Jana 
Rogacza na jeden rok więzienia, 
zmniejszając mu karę na mocy 
amnestji o połowę. Józef Rogacz 
zosta) uniewinniony. Ostatniego 
bronił adw. Glinka. 

Koncert kozaków 
kubańskich 

Zwolennicy muzyki rosyjskiej 
będą dziś mieli nielada rozryw-

szpitalu żydowskim w Białym- k*5- D z i ś ° Źodz. 7 rn. 30 wiecz. 
stoku. I odhędzie się w teatrze „Palące 

nich straży. Odznaczyli się w 
bitwie z kozakami pod Stroh-
weide, rozbijając ich, zmuszając 
do ucieczki i zdobyto Sztandar 
kozacki. Odznaczeni zostali za 
to Krzyżem Polskim i francuską 
legją honorową. 

Następnie „Krakusi" zostali 
zreorganizowani. Ostatnim ich 
czynem była obrona Paryża. 
Wrócili do kraju w korpusie 
Wincentego Krasińskiego. 200 
krakusów było przeznaczonych 
do eskortowania zwłok ks. Po­
niatowskiego z pod Lipska do 
Warszawy. 

W powstaniu listopadowem 
spotykamy wśród organizowa­
nych wówczas jednostek jazdy 
wojewódzkiej dwa pułki kraku­
sów. Oczekiwać można, że dzi­
siejsi krakusi, których wyszko­
lenie ma być oparte o pułki 
naszej kawalerii, okażą się god­
nymi nawiązania nici tradycji z 
krakusami z przed 120 i 100 lat. 

Na terenie województwa bia­
łostockiego prowadzi się obec­
nie akcję zorganizowania od­
działów krakusów. Pierwszy 
oddział powstał w Łubiance 
pow. augustowskiego, gdzie do­
tychczasowa formacja, której 
komendantem jest p. Franciszek 
Duczyński, składa się z jedne­
go szwadronu (4 plutonów). W 
Sopoćkiniach zorganizowano 
dwa plutony krakusów. Krakus 
na terenie pow. augustowskiego 
pracuje pod opieką 1 pułku u-
łanów Krechowieckich, pozo­
stającego pod dowództwem pułk. 
dypl. Leona Strzeleckiego; ko­
mendantem rejonowym jest por. 
Mieczysław Filipczuk. 

Na terenie pow. białostockie­
go wyszkoleniem krakusów zaj­
mie się nasz 10 pułk ułanów. 

• — • 
Chrz. U. R. 

W niedzielę, dn. 15 b. m. o 
godz. 6 wiecz. w lokalu Chrz. 
Zw. Zaw. (Kościelna 4) odbę­
dzie się otwarcie Chrześcijań­
skiego Uniwersytetu Robotni­
czego. Po odegraniu hymnu naro­
dowego wygłoszone będą prze­
mówienia, oraz odczyt inaugura­
cyjny n. t. „Kryzys i przebudo­
wa ustroju/gospodarczego", po­
czerń nastąp .część koncertowa. 

Choroby zakaźne 
W ub. tygodniu według da­

nych wydz. zdrowia zanoto­
wano 3 wypadki płonicy, 3 bło­
nicy, 22 odry, 2 róży. Wczoraj 
zanotowano wypadek duru 
brzusznego. 

Ś m i e r ć p o b i t e g o 
Na zabawie wiejskiej, jaka 

odbyła się w niedzielę, dn. 8 
b. m., we wsi Nowo - Aleksan-
drowo gm. Obrubniki powstała 
bójka, podczas której został cięż­
ko pobity 32-letni Aleksander 
Silwik. Nie odzyskawszy przy­
tomności, ranny zmarł w dniu 
wczorajszym. 

W wyniku śledztwa pociąg-

Na 6 lat 
Sąd okręgowy rozpatrywał 

wczoraj sprawę Pejsacha Waj-
nera oskarżonego o działalność 
antypaństwową. Zapadł wyrok, 
skazujący wywrotowca na 6 lat 
więzienia. 

koncert cieszącego się dużym 
sukcesem zespołu kubańskich 
kozaków. 

W programie: pieśni kozac­
kie, syberyjskie; pieśni burła­
ków, Wołgi, Kaukazu i roman­
se cygańskie; tańce kozackie, 
czerkieskie i cygańskie; wszyst­
ko odegrane z właściwem po­
czuciem ducha tej muzyki. 

Taniej i wygodniej 
jest z a p r e n u m e r o w a ć - „Dz ienn ik 
Bia łos tock i" , n i* k u p o w a ć p o j e d y n c z e 

n u m e r y . 

Wystarczy zatelefonować lir. 63 
a b y o d d n i a n a s t ę p n e g o , o t r z y m y w a ć 

„Dz ienn ik B i a ł o s t o c k i " w d o m u 

I. ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Kościuszki 24, tal. 8-32. 
Poleci: artykuły ontyczne, 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cejjach fal 

Doskonałe wykonanie pra 

Divjózef 
Choroby wewnętrzne I d 

Rynek Kościuszki 11, tel. 
w z n o w i ł p r z y j ę c i 

w godz. od 9—11 1 S—7 

Iflinnli 

Pokoi umeblowa­
ny, solidnej oso­

bie wynajmę. Mo­
nopolowa 4. 

Poszukuję dobrej 
pokojowej z szy­

ciem i prasowaniem. 
Adres w administra­
cji „Dziennika". 

notrzebna słu-
gaczka. ^liido-

moić w a aiinist-
racji. 

Unieważnia s I e. 
skradzione wek­

sle: 4 po 100-zł. 
z wystawienia An­
drzeja Michalskiego 
bez terminu płatno­
ści 1 na 100 zł. z 
wystawienia Erne­
sta Fuldy płatny 
1.1 1933 r. Aleksle-
juk Tekla. Ciepła 8 

NAJNOWSZE POLSKIE ARCYDZIEŁO DŹWIĘKOWE 

PAŁAC NA KOŁKACH 
Rekordowa obsada wg. popularnej powieści KOSSOWSKIEGO „ C Y R K " Rekordowa obsada. 
KAROLINA LUBIEŃSKA — IGO SYM — ZBYSZKO SAWAN 

KAZIMIERZ KRUKOWSKI — NINA GRUDZIŃSKA 
JJV Film okaże się w dniach najbliższych w kinie M O D E R N 
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